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Punktualność.
Pew ien sław ny uczony  pow iedzia ł kiedyś, że aby zdzia łać 

na tym  świecie w ielkie rzeczy, należy  coś um ieć i być p u nk tua lnym . 
Pierw sze jest często w ynik iem  drugiego. C złow iek, k tó rego  duch 
czasu p rzen ika  w zupełności, w yko rzysta  k ażdą  m inu tę  tak , że 
um iejętność jego i w iedza w zrastać  będą z dnia na dzień, w yci­
skając tem sam em  na całem jego życiu  swe piętno.

R zadko  k iedy  n ap o ty k am y  na człow ieka z rzeczyw istem  
pow odzeniem  w życiu , k tó ry b y  do punk tualności się nie p rz y ­
zw yczaił. T en , k to  spaźnia  się zaw sze na pociąg, albo k to  każe 
na siebie czekać, um ów iw szy się z kim ś na pew ną godzinę, k to  
zalega z zap ła tą  sw ych rachunków  i w ykupem  sw ych papierów  
bankow ych, w zbudza u każdego , k to  z nim  m a do czynienia, nie­
ufność. M oże on być najuczciw szym  i mieć jaknajlepsze zam ia­
ry , ale w iem y przecież, jaka  „d roga w ybrukow ana  jest dobrem i
zam iaram i “ C ały  gm ach życia  handlow ego i przem ysłow ego
spoczyw a na kam ieniu w ęgielnym  punk tualności, a na człow ieku, 
k tó ry  obow iązków  sw ych p u n k tu a ln ie  nie w ypełn ia , nie m ożna 
polegać. Bo zam iary  same nic nie znaczą i nie stanow ią unie- 
w inienia opieszałości.

K to  się p rzyzw ycza ił do punk tua lnośc i na m inutę we w szyst­
kich sw ych spraw ach, ten  po d w aja  swój czas. N apo leon  tw ie r­
dził, że pobił A ustrjaków  z tego pow odu, że nie znali oni w a r­
tości, jaką  m ają pięć m inut. „K ażd e  stracone m gnienie o k a" , 
m aw iał on, byw a w ykorzystanem  przez nieszczęście." A inny 
sław ny uczony  pow iedzia ł: „T o , czego nie w ykorzysta łeś w m i­
nucie, żad n a  w ieczność ci nie w róci" .

D la  rzem ieślników  i handlow ców  stanow i najw ięcej u p ra ­
gnioną zale tę  człow ieka jego punk tua lność , tak , że jest ona ko ­
niecznością życia . D o ty czy  to  rów nież w szystk ich  tych , k tó rzy



chcą się obchodzić oszczędnie ze sw ym  w łasnym  czasem i czasem 
swych bliźnich. N apoleon zaprosił pewnego razu  sw ych m arszał­
ków do stołu, ale gdy nie zjaw ili się na czas oznaczony , sam z a ­
siadł do obiadu. Zaproszeni z jaw ili się w chw ili, gdy w staw ał. 
„M oi panow ie", pow iedział on, „jedzenie się skończyło i możem y 
rozpocząć pracę."

N iejeden m łodzieniec i starszy  człow iek nie o trzym ał aw an ­
su lub stracił dobrą posadę z pow odu , że nie um iał być p u n k tu ­
alnym . K orneljusz V anderb ilt u w aża ł n iepunktualność za nieprze- 
baczalny  grzech. K iedyś zw rócił się do niego pew ien m łodzieniec 
z prośbą, aby mu pomógł do osięgnięcia posady, a V anderb ilt k a ­
zał mu pow iedzieć, aby się z jaw ił u niego w k an to rze  na naznaczo­
ny dzień o godzinie dziesiątej, a u da  się z nim  do dy rek to ra  to ­
w arzystw a kolejowego, gdzie w aku je  posada sekre tarza . M ło­
dzieniec ów zjaw ił się u V an d erb ilta  w naznaczonym  dniu , ale 
dziesięć m inut po dziesiątej. V an d erb ilta  już nie było  u siebie, 
bo u d a ł się był na posiedzenie. K ilk a  dni później znalazł nasz 
m łodzieniec sposobność do rozm ow y z nim , a gdy V anderb ilt go 
zap y ta ł, d laczego się nie staw ił na oznaczony czas, ten mu o dpo ­
w iedział że był, ale dziesięć m in u t później. „U m ów iliśm y się 
przecież na godzinę dziesiątą", rzek ł V anderb ilt. „ T ak , ja wiem 
to", pod ją ł młodzieniec, „ale m yślałem , że o pięć lub dziesięć m i­
n u t nie chodzi." „R zeczyw iście?" odpow iedzia ł V anderb ilt, „no, 
pan się jeszcze tego nauczy, że chodzi o to w bardzo  w ielkiej 
m ierze, czy do trzym uje  się p u n k tua ln ie  swych um ów , czy też nie. 
W  tym  w ypadku  kosztow ał pana  b rak  punktualności posadę, k tó ­
rą P an  sobie życzył, bo obsadzono ją w tym  w łaśnie dniu , na 
k tó ry  P ana zam ów iłem . P rócz tego powiem P anu  to, że Pan  nie 
ma p raw a uw ażać 10 m inut mego czasu jako nic nie znaczące, 
choć P anu  w idocznie się zdaje, że może mi kazać  czekać na sie­
bie. Ja  miałem* bowiem w tym  czasie jeszcze dw ie inne spraw y 
do za ła tw ien ia" .

Jak żeż  m oże się ktoś spodziew ać, że cośkolw iek osięgnie, 
jeśli jego „ ju tro "  zaw sze jest już zastaw ione za dług , k tó ryby  
dziś m usiał zostać uiszczony? T a k  wesoły chłopiec, jak  zdecy­
dow any m ężczyzna, k tó rzy  zaw sze są na swem miejscu i k tó rzy  
każdą  rzecz w ykonuję w  swym czasie, ci będą się um ieli u tr z y ­
mać na pow ierzchni. P unk tua lność  łączy bow iem  wszelkie zd o l­
ności w harm onijną  całość i skutecznie ją w ykorzystu je .

„T ajem nica  naszego pow odzen ia", pow iedzia ł Amos Law rence, 
„polegała jedynie w tern, że przyzw yczailiśm y  się bezw zględnie



do natychm iastow ej akcji, aby zaw sze w ykorzystać  sytuację, p o d ­
czas gdy inni się ociągali, aż  p rzy p ły w  już do połow y m inął i aż 
zostali sami na ław icach p ia sk u " .

T a k  jak  w szystk ie inne p rzyzw ycza jen ia , jest punk tualność  
rzeczą za leżną  w p ierw szym  rzędzie  od otoczenia i od w ychow ania 
w latach m łodości. C hłopiec, k tó ry  m atce swej od p o w iad a : „ Z a ­
raz zrob ię", jeśli m a coś w ykonać, k tó ry  swe zad an ia  szkolne o d ­
rab ia  w ostatn iej m inucie, k tó ry  w ykonu je  zlecenia dopiero  po 
ukończonej zabaw ie, nic nie czyn iąc  z w łasnej w oli, będzie się 
w całem swem życiu spaźniać, gdy będzie o to chodziło , aby w y ­
korzystać  okoliczności, bo inni go pod  tym  w zględem  ubiegną.

Lord N elson pow iedzia ł: „W szystk ie  swoje sukcesy m am  do 
zaw dzięczenia okoliczności, że w yprzedzałem  zaw sze mój czas
0 k w ad ran s ."

P u n k tu a ln o ść  jest grzecznością królów , obow iązkiem  k ażd e ­
go in teligentnego człow ieka, a koniecznością dla rzem ieślników
1 kupców .

Rysunki zawodowe.
P raca  w dokształcającej szkole zaw odow ej spraw ia n a u c z y ­

cielowi n ieraz  pow ażne trudności. Polega to p rzedew szystk iem  
na tern, że za m ało posiadam y w iadom ości do tyczących  danego 
zaw odu, że b rak  nam  bliższego k o n tak tu  z rzem iosłem. N a jg o ­
rzej jednak p rzedstaw ia  się sp raw a nauczan ia  rysunków  zaw o d o ­
w ych w dokszta łca jących  szkołach zaw odow ych m ałych m iast, 
gdzie uczy  nauczyciel n iezaw odow iec i w jednej klasie zna jd u ją  
się uczniow ie różnych  zaw odów . W p raw d zie  poszczególne K u- 
ra to rja  Szkolne czyn ią  pod ty m  w zględem  bard zo  dużo, u rz ą ­
dzając corocznie ku rsy  zaw odow e dla  nauczycieli tychże  szkół. 
Lecz nie dosyć na tern, bo czas ich jest zazw yczaj b ardzo  o g ra ­
niczony i nie sposób nauczyć kogoś w  k ilkunastu  godzinach  za ­
w odu. U czący  p rzedm io tów  zaw odow ych  w inien się starać zb li­
żyć  się do danego zaw odu, w yzyskać  k ażd ą  sposobność, by się 
dokształcać i uzupełn iać swoje w iadom ości. N iechaj więc n in ie j­
szy a r ty k u ł o raz  następne w zeszy tach  U czn ia  K raw ieckiego p rz y ­
czyn ią  się do skuteczniejszego udzie lan ia  nauk i zaw odow ej, a zw ła­
szcza rysunków  zaw odow ych w  kraw iectw ie.

N au czan ie  rysunków  w  klasie p ierw szej jest w edług p ro g ra ­
mu m inisterjalnego d la  w szystk ich  zaw odów  praw ie rów ne. Są



to kreślenia geometryczne i rysunki odręczne. Jednakże  tak  k re ­
ślenia geometryczne jak i rysunki odręczne należy już dostosować 
do potrzeb i w ymagań danego zaw odu. Właściwą naukę zaw o­
dową pobierają  uczniowie dopiero w  drugim i trzecim roku n a ­
uki. Przechodzę więc od razu do omaw iania  rysunków  zaw o­
dow ych dla k raw iectwa w klasie drugiej.

Uczeń krawiecki rozpoczyna zw yk le  swą n au k ę  w w arsz ta ­
cie poznaw aniem  różnych ściegów, szyjąc początkow o na o d p a d ­
kach sukiennych lub na szmatach.

Ściegi mam y różne i t o : ścieg fas trygow y, długi i kró tk i,  ścieg 
przed i ze igłą, ścieg ukośny, sztebień zastępujący maszynę, p o d ­
szewkowy, pikowy większy i d robny , k rzyży ko w y  czyli ta k  zwany 
„czarodziejski*4, ścieg w ykończania  brzegów i dz iurek  czyli dzier­
ganie, cerowanie t. zw. stouwanie czyli łączenie dwóch części roz­
dartego sukna, by nie było znać rozdarcia.

Dalej mam y ś c i e g i  d e k o r a c y j n e  j a k : łańcuszkowy, k ra t ­
kow y, rygiel, tró jkąt ,  muszkę i inne w yszywania, k tóre  zachodzą 
w krawiecczyźnie damskiej.

R yciny  niektórych ściegów podajem y w niniejszym, dalsze 
w następnym  'zeszycie.

Ścieg  fastrygow y
p rzed  ig łą

Ś cieg  cza ro d ziejsk i
d r o b n y

Dzierganka Ścieg wykończenia brzegów Ścieg krzyżykowy

d ro b n y

Ścieg  pikow y
z w y k ł y

drobny



Później p rzydz ie la  go się w  p racy  do pom ocy m istrzow i, 
czeladnikow i lub starszem u uczniow i.

P ierw szą p racą, w ykonyw aną przez ucznia  sam odzielnie, 
są najczęściej ściągacze do spodni.

W  zupełności do biegu p racy  i nauk i uczn ia  w w arsztacie  
om aw iać będę dalszy  tem aty  w tej sam ej kolejności.

R ys. a p rzedstaw ia konstrukcję  ściągaczy do spodni, śc iąg a ­
cze do spodni w ykonuje się także  d łuższe lub kró tsze, zależnie 
od w ym iarów  w pasie danych  spodni. Szerokość, ściągaczy jest 
znów  zależna od szerokości sp inki, p rzeciętn ie  2 cm. szer. i 3 */2 c m - 

Po w ykonaniu  przez uczn ia  rysunku  pierw szego w  bloku 
czy w zeszycie rysunkow ym , uczeń p rzy stęp u je  już do sam odziel­
nego rysow ania tej samej rzeczy na tek tu rze  i w ycina z niej o d ­
pow iedni m odel ściągacza.

P rzechodzim y teraz do w ykonan ia  rysunku  drugiego. K ła - 
dzim y nasz m odel na narysow anem  p rzed tem  polu , oznaczającem  
m aterja ł i obrysow ujem y m odel zupełn ie  tak  samo, jak to czyni 
uczeń w w arsztacie na m aterjale. N aoko ło  m odelu, jak rys. a w ska­
zuje, dodajem y brzeg odpow iedniej szerokości do zagięcia lub za ­
w inięcia. W  czasie swej p racy  w arsz ta to w ej uczeń przycina , 
szczególnie w początkach  swej nauk i, p łó tno  po trzebne do ścią­
gaczy. P łó tno  to k ładzie  na m aterja ł p rzed tem  p rzy k ro jo n y .

N a  rys. b uw idoczniona jest już  odpodszew kow ana p raw a 
część ściągaczy. T enże  jak i rys. a p rzed s taw ia ją  nam  w ew nętrzną  
stronę ściągaczy. T u ta j uczeń o trzym uje  zadan ia  narysow an ia  
lewej i ew entualnie praw ej części ściągacza w edług rys. c i d .

N a  rys. c i d w reszcie w idzim y zew nętrzną  stronę m aszyną 
odsztebnow anych  i gotow ych do naszycia  na spodnie ściągaczy. 
G dy  tak  postępujem y, w tedy  nauka  w  szkole będzie d la  uczn ia  
in teresującą i przyniesie mu korzyści na przyszłość. (C . d. n.)



Huryn Włodzimierz.

S ł o w n i k  k r a w i e c k i
Już d łu ższy  czas zauw aża się w krawiectwie braki 

i niedom agania, zw łaszcza  w jego teoretycznej części, 
która je s zc ze  niedorównała zachodowi. W ydaniem  
niniejszego dziełka  pragnę więc dołączyć swoją ce­
g iełkę  do częściowego zapełnienia luki w literaturze  
zaw odow ej. M yślę , że n ikt nie będzie spoglądał 
k ry ty c zn em  okiem  na zachodzące jakiegokolw iek ro­
dzaju  usterki, bo każdy  wie, że człowiek nie jes t  
w olny od pom yłek.

Wiadomości do opracowania tegoż zo s ta ły  zaczerp­
nięte w p ierw szym  rzędzie  z  literatury rodzim ej, na­
stępnie z  słow ników  zagranicznych ja k :  francuskiego  
angielskiego i n iem ieckiego, przeto  zosta ły  wcielone  
w yrazy  ja k  z kraw iectw a m ęskiego tak i damskiego, 
w form ie  na jpopularn ie jszej, żeby tym  sposobem m o­
g ły  z  niego k o rzy sta ć  jakna jszersze  w arstw y rze ­
m ieśln ików , a w p ierw szym  rzędzie m łodzież uczę­
szczająca do szkó ł dopełniających czyli zaw odow ych, 
która konkretn ie  w idzi, że dziś rzem ieśln ik m usi 
w całej p e łn i realnie po jąć sw ój zaw ód w dwóch 
częściach: p ra k tyc zn e j i teoretycznej.

Zadaniem  niniejszego słow nika dać pojęcie o różnych  
form ach  w yrazów  używ anych  w zaw odzie kraw ieckim  
pochodzenia n. p. francuskiego , włoskiego niem iec­
kiego, h iszpańskiego , niem iecko-hiszpańskiego i t. d. 
z w ażn ie jszym  term inem . Porządek słów  u łożony  
w edług abecadła.

Puszczam  tę pracę w świat, w nadziei, że każdy  
krawiec czy kra w czyn i zrozum ie potrzebę w y ksz ta ł­
cenia, bo w tenczas m ożna spodziew ać się pożąda­
nego celu.

M y słowa, w paźd ziern iku  1931 r. Autor

A
Aba (tur.) grube sukno
Abbe (włos.) suknia  wizytowa dla księży 
Achselkloc (niem.) prasulec, kloc
Adamaszek (włos.) kwieciasta  jedwabna, mat. z Damasku 
Aksamit (gr.) od l iexsamit, hexamitos (n) =  sześcionie,

[hex =  b i mitos =  nie 
Akselband (niem.) złote sznury noszone jako odznaki 
Alabania (am.) delikatna bawełne 18 — 23 cm. długa 
a la Hansel (niem.) w łosianka specjalna 
a la Słowacki (poi.) od Słowackiego kołnierz 
& la Stuart rodź. pnącego się kołn. dziś modny u dam. płaszczy 
Alba (łać.) l iberyjne szaty rzymsko-katolickich kapłanów 
Alpaka (am.) bardzo dobra wełna z peruańskiej owcy 
Amazonka (am.) ubiór kobiecy do konnej jazdy 
Amunieja (łać.) wojskowy mundur i rysztunek



Angielka (ang.) frak, wytwornik 
Anglez (fr.) tużurek 
Angolos {ang)  rod/aj materjału
Anatomja (gr.) nauka o budowie ciała ludzkiego
Angorska wełna {tur.) wełna z kóz hodowanych w M. Azji
Antropometrja (gr.) nauka o pomiarach ciała ludzkiego
Anziehen (nie/n.) wdziać, ubrać
Anzug (der) (niem.) ubranie
Anzug fertlg machen (niem ) uszyć ubranie
Arm (der) (niem.) ramię
Armel (der) (niem.) rękaw
Arabja (pers.) rasa owiec
Arholnk (tac.) króiki domowy kaftan
A r n u t y  barwa z dawnych czasów zachowana w Polsce
Apretura (fr.) zabieg odnawiający m aterja ł  [minerałów
Asbest (niem.) materjał niepalący, chemicznie wykonany z
Astrachan materjał o włosie fryzowanym, imitujący p iękne

[baranki krymskie 
Atłas (gr.) rodzaj gładkiego materja łu świecącego 
Aufhanger (niem.) wieszak u kołnierza 
Aufknopfen (niem.) rozpiąć 
Aufsetzen (niem.) wdziewać 
Azur (fr.) przejrzysty, rzadko tk an y  materjał

B
Bachrania (tur)  rodzaj materjału
Barchan (ar.) rodzaj miękkiej bawełnianej tkaniny
Barchat (ar.) patrz barchan
Barwa (czes.) z niemieckiego varve i varave utworzyli czesi 

barwę =  kolor, maść, zabarwienie) 
Barszan (ar.) rodzaj materjału
Basan (basma) (tur.) odpowiednio stosowany szal na szyję 
Basumun (////*.) 1) wzorek na lnianem płótnie 

2) i rodzaj materjału 
Batachon (tur.) rodzaj materjału
Batyst (fr.) bardzo cienki pół przejrzysty  lniany materjał  
Bawełna (niem.) roślina dająca puch, służący do wyrobu

[tańszych materjałów
Bek (beklot) (ang.) najlepszy klot 
Beige specjalny damski materjał 
Beilegi (niem.) mocówki, mocowniki, podkładki 
Bengolina wełniany materjał  na suknie kobiece 
Beret(ka) (fr.) okrągła  mała damska czapka 
Beszmet (tur.) wuerzchnia szata, kaf tan  
Bekleiden (niem.) ubierać
Bekiesza rodzaj świtki, po jednej fałdzie z tyłu 
Bezeca (niem ) obsadzenie, obłożenie, obsadnica 
Biber materjał na palto 
Biust (włoś.) manekin,  lalka



Beżowy jeden z kolorów
Bilans (w ło s ) roczne zamknięcie  rachunków 
Bindung (niem .) splot 
Binda (niem.) wstęga
Biret (fr.) rogaty ga tunek  czapki noszony przez księży i sędziów
Błock rasa  owiec
Blue — grau (niem.) szary
Bluzka (fr.) m arynarka ,  ku r tk a  do góry zapinana 
Bluse (niem.) bluza m arynarska  
Boa (ang.) długi futrzany kołnierz 
Bóbr ciepłe puszyste futerko z bobra 
Bodo rodzaj materjału  z jedwabiu sztucznego 
Bobak świstak stepowy, zwierzę zajęcze 
Bolero (h iszp )  damski stanik 
Bongrain źargonet
Borta (fr.) taśma, obrąbek służący do upiększenia ubrania 
Boston (am.) rodzaj materjału 
Bouretti jedwab pośledni
Braja (bizanc.) gruba tkan ina  z wełny ciemnej barwy,

używana na bundy ropasicze 
Brajka (fr.) grube, ciepłe i w łochate sukno 
Brazosteax (am.) bawełna pośledniego ga tunku 
Bram bramka (cos.) obłoga, falbana 
Breczesy (ang.) ra jtk i ,  rajtuzy
Breitschwanze (niem.) skórki baranów perskich poronio- 

[nych lub zabitych po urodzeniu, wryporki 
Brennessel (niem.) pokrzywa także dająca wiókno na ma-

[terjały jak  konopie 
Brokat (fr.) ciężki jedwabny materjał  wrzorzysto tkany  
Bronzowy (poi.) jeden z kolorów 
Brunatny (poi.) jeden z kolorów 
Brusttasche (niem.) kieszeń piersiowa, piersiówka 
Brzuchaty (poi.) korpu len tny  
Brzuszlok kamizelka do górnośląskiego stroju 
Brzuska (poi.) futerko z grzbietu  wiewiórki 
Brylantyna (fr.) rodzaj błyszczącego materjału 
Burka opończa bundę
Burberr (fr.) rodzaj m aterja łu  [obłuczony na palto
Bunda (węg.) podróżne opończe z kapturem, luźny płaszcz
Burnus (ar p rze z  fr .)  rodzaj płaszcza
Bufka (fr.) podwójny rękaw  u kuli naciągnięty  n i tką
Budkowy kołnierz wysoko stojący kołnierz podwójny
Bumażeja (fr.) lekki bawełniany materjał
Butonierka (fr.) dziurka od guzika w surducie,  dziergana lub

[sznurkiem obszywana 
Bukskin (a/z.) skóry kozie, więc podobny wat 
B utton-holes (czyt. betu hols) (ang.) dziurki 
Biirste (die) (niem.) szczotka

(Ciąg dalszy nastąpi).


